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w nim n i e t y l -  

. a r y  a l l  ghtuw 
nacechowana b y ł a  p e -  

zą ł  od Omówienia o s t a t n i c h  wypad- 
-• ł e  już  65o km.,  p ę d z ąc  p r z e d  sobą  p o b i t e  

• ta p e łn e  p r z e c h w a ł e k ,  n i e  z - .g r a ż a  już  
i k s z a  b i t w a  n i ż  pod SI  Alamein,  a l e  ma-

  ijra i Mcntgommery, Wyprawa n a  p £ ł n . A f r y k ę ,
o s i ą g ł a  n i e z w y k łe  powodzen i# ,  w'ykjż ę ł a  zup i r.e p o r o z u m i e n i e  między  A n g l i ą  i  USA* 

Gigant  yczn y p l a n  wyprawy j e s t ' d z i a ł e m  p r e z y d e n t a ' R o o s e v e l t  a, & wykonany d z i ę k i  owocnej  
w s p ó ł p ra c y  f l o t y  . a n g i e l s k i e j f n e r y k a - i u k i e j , P rz e p r o w a d z e n ie  p l a n u  l e ż y  w y ł ą c z n i e  w 
rękach  sz ta b u  USA z g e n , Hisenhoverem na  c z e l e , k t ó r e m u  podporządkowana  j e s t  p i e r w s z a  ar-* 
mi a J b ry t  yj sk a po d wodzą gen ,  Andersona* W w y p r a w ie .n a  Af rykę  p o b i l i ś m y  zdecydowanie f l o ­
t ę  podwodną o s i ,  Za każdy  t r a n s p o r t o w i e c  z s t o p i l i s r . y  l u b  c ię ż k o  u s z k o d z i l i  j e d n ą  łó d ź  
po dw. wroga, z a k a ż d ą  u t r a c o n ą  bonńę  z y s k a l i ś m y - ?  t o n n y  
A le x a n d ra  w E g ip c ie  b y ł  synchron izowany  . ś c i ś l e  z a k c j ą

kćw w A f r y c e ,  "b-mj, tjrmi a -jsó ’ -  
s i ł y  Romrnla. Wróg, k t ó r y  n i e  d&wnc j > ó  
E g i p t o w i , Dzi s . n a progu TrypCl' i ' t  ani  i  
my n a j p e ł n i e j s z e  z a u f a n i e  -da g e n e r a ł  
kt  ó r a

w p o r t a c h  f r  s i c .  Afryk i .  Atak gen .  
w p ó ł n , A f r y c e , g d z i e  wykonuj x.;y 

- T u n i s i e ,  Afryka  n i e  je .3t  j e d n a k  na ­
szym celo m, a t y l k o  o d s k o c z n i ą  dó a taku  n.a wroga z ‘b l i  ska .  Teraz -po lufem v t v l k c
a r*  u i t  rr< rvm >mvrf D/-. ~ A  i .i _ t _ j  -m . * * v  J  J

o b ib  in±.e Ti &t &.rci a pozos t& łe  p u n k ty  oporu o s i  w
e 1

lament * r  & 'vł er

n aro d.u 
p o z n a  k

soivvy moment* P o s i a d a n i e  Afryki  s k r a c a  n#n n i e p o m i e r n i e  drogę  dos taw m orsk i  ch, z y ska l  i  . 
my sposobnoso  walki n Bnowym f r o n c i e  l o t n i c z y m .  L o tn ic tw o  n i e m i e c k i e  ż y je  już  ze  swego 
k a p i t a ł u , p o d c z a s  gdy n a s z e  r o ś n i e  n i e p o m i e r n i e ,  i .  pos iadamy j u ż  a b s o lu tn ą -przewago r: 
p r z e c i w n i k a m i .  D z i ś ^ p o t r z e b s  nem j a k n  a j  c z ę s t s z e g o  kon t  aktu bojowego z l o tn i c t w e m  'wróg- .»

® c ro tc e  oczyśc im y  Afrykę,  a wtedy p r z e n i e s i e m y . w o j n ę  w g r a n i  ce pańs tw a  f  aszysicwekic?- 
6° #** bo ;7łoch. Ośrodki  I t a l i i ,  s ą  ju ż  bombardowane, a l e  gdy wyrzucimy oś fi Tuni su -  w ygys-  
tk i ,e  u rCąd.z ern a, c a l  uli s i i  ą  -sn-aj-dzie- s  au,  boWb&rdSiTpig we d ług metod tuków v c h ."  
Narody włosk i  n i e  p o t r z e b o w a ł  b r a ć  ud2i&łu,w w o j n i e , z o s t a ł  do n i e j  w e p c h n ię ty  p r z e z  Mus­
s o l i n i  ego, p r z e z   ̂j e g o  chęć łupu,z&mi&ry i m p e r i a l n e ,  j e g o  '"pychę i  a r o g a n c j ę .  Jedynym z y s ­
kiem "i/łoch w t e j  w ojn ie  -  t o  w ą t p l i w a  p r zy je m ność  s p a c e r u  na  p rom enadz ie  w N i c e i ,  s t r a c i ­
l i  z& to.^ j u ż  loo  ge n e ra łó w  i  3oo,ooo ż o ł n i e r z y ,  * Je s t  t o  o s t a t n i a  c h w i la  d l a  na rodu  włos­
k i e g o , d z i ś  j e s z c z e  może s i ę  z d e c y d o w a l i  wyco*fać»w przeciwnym r a z i e  w kró tce  
s z l i w ą  g r o z ę  wojny w s k a l i  do tąd n i e s p o t y k a n e j ' 1’.

Mówiąc o Ros j i  C h u r c h i l l  s t w i e r d z i ł , ż e  z w yc ię s tw a  r o s y j s k i e  i  o b r o n a  S t a l i n g r a d u  ~ 
r o s y j s k i e g o  Verdun , t o  2 a s ł u g a  i  wola S t a l i n a ,  “Będąc w Moskwie o b ie c a łe m  S t a l i n o w i , ż e  gdy  
pob i je m y  Romml&,prześlę  mu t e l e g r a m .  Na to  J t a l i n  p o k a z u ją c  n a  m ap ie  p n n k t y  w y j ś c i a  d z i ­
s i e j s z y c h  o fenz  yw odpowiedz i  &ł, że p r z e ś l e  mi również d e p e s z ę , g d y  wróg b ę d z i e  b i t y  i  wy­
p i e r a n y .  Oba t e l e g r a m y  z o s t a ł y  j u ż , p r z e s ł  sne*po ę. właściwym ad re se m ,  A t o  d o p i e r o  począ ­
t e k  z i m y , k t ó r a  chwyta w ś m i e r t e l n e ,  szpony  n i e m i ’, c k i e  a r to i e , z  d z i e s i ą t k o w a n e  p r z e z  n a p i e r a ­
ją c yc h  R o s ja n .  Dywizje m a j ą  już  s t a n  b rygad ,  b r v g s d y  pułków.  Al o n i e  może być i n a c z e j , g d y  
armie n i e  s ą  dowodzone p r z e z  s z t a b ,  & t y l k o  p r z e  z k a p r a l a  H i t l e r a .

Z k o l e i  p r z e s z e d ł  do E r a n c j i  podnocząc,ż>3 . H i t l e r  z ł a m a ł  war unki  Z a w i e s z e n i a  b r o n i ,  
mając n a  c e lu  opanowanie t a k  p o t r z e b n e j  mu f r a n c u s k i e j  f l o t y .  Wypadki w T u lo n ie  b y ł y  po­
żądane b y  o d r o d z i ć  F b a n c ję , b y  s p r o w a d z i 5 k o n i e c  f a r s y  i  m&tectw rządu  Vichy ,  p ło m ie n i  
w T u l o n ie  p o w s ta n ie  od rodzona  F P e nc ja ,bo  honor’ u r a to w a n y  2 0 s t a ł  p r ze z  n a jw y ż s z ą  o f i a r ę .

.Mowę z a k o ń c z y ł  z d a n ie m ,ż e  wn i e  widzi  p r ę t  k ie  go końca w o jny ,choć  możl iwy j e s t  p r ę t -  
szy  k o n i e c  wojny  w E u r o p ie  n i ż  w A ż j i . Wtedy p r z e r z u c i m y  -wszystkie  s i ł y  p r z e c i w  J a p o n i i ,  
by pomóc Ameryce, Au s t r a l i  i  i  Nowej Z e l a n d i i *  I b  nowej  k o n f e r e n c j i  poko jow e j ,  k t ó r a  tym c z a r  
sem t o c z y ć  s i ę  b ę d z i e  w .E u rop ie  panować b ę d z i e  a t m o s f e r a  l e p s z a  n i ż  w Wersa lu ,  a t m o s f e r a  
b r a t e r s t w a  i  zdobędziemy s i ę - n a  l ,ęps2e R o z w ią z an ie  s tosunków w E u r o p i e , n i ż  ć w i e rć  wieku 
temu.  Uczynimy ws2ystko by  z&bezpi 'eczyć pbkój  i  z&pewnić dobroby t  l u d z k o ś c i * ' .

ZWYCIĘSTWA ALIANTÓW NA WSZYSTKICH FRONTACH.
’NA WSCHODZIE ofer tzywa t o s y j s k a  r o z p o c z ę t a  w u b ieg łym  t y g o d n i u  n a  środkowym f r a n c i e  

p r z e ł a m a ł a  w c z t e r e c h  m i e j s c a c h  l i n i e  n i e m i e c k i e , c z y n i ą c  g ł ę b o k i e  wyrwy s z c z e g ó l n i e  g r o ­
źne m iędzy  Wielkimi Łukami a Rżewem,g d z i e  n a Zachód od Rżew* t o c 2 ą  s i ę  na jk rwaw sze  wal­
k i .  W pierwszym u derzen iu  zdobyto ppnad 300 m ie j s c o w o ś c i ,r o z b ito  4 dy w iz je  p ie c h o ty  i  
i  pancerną, p o le g ło  lo .o o o  Niemców, Ofenzywa poauwa s i ę  n ap rsó d , W n astęp nych  dniach z do-
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Wypadki w Afryce pó łnocne j  p o s t a w i ł y  . ni en3- e| ki e Począ tkowo,gdy  Niemcy 
6®erykeńską,&lbó t e ż  s ta n ą ć :  zd ec y d o w a n e j?  •* ^  gz - .pe t& iP n ie  posun ie  swoich de-
wkroc z y l i  do F ran c j i  n i eokupow*nej zdawało - do’ dyspozyc ji  o s i  -  mówiono nawet,
c y z j i  t a k  d a l e k o ,a b y  pos taw ić  swój k r a j  c&łkow c_ L L S+ 3Z» T o p i k a  faktów przemar
że w y s t ą p i ł  z^p ro tes tem  przeciwko- v jk t f j i  ^ “ ^ d r o j i ‘ postępowahl a, jTk t y l k o  p r z e c i j s t j r
w i s ł a  w łaśc iw ie  za « m , o r z e c i w i f i ' h o ^ e p p o l i t y c e  państw os i ,wpraw dzie  p r o t e s t u  
wić s i o  bod&j »v formie p r o t e c t  p r. u ; -nri-n&k ratować honor  f r a n c u s k i  o
p r a k t j c o j  , J  , , t 5ą0e6o ż, mego 3t<j
* * « « * »  *brC' ^ ' ! ^  j aiP o f  i o l  s t r o n i e .  Dotyohoooama p o l i t j k a  P e t a i n a m o g i r
w o b l i c z u  k lę sk i ,w ypow iedz i  &ł p P ■ . , łb  0 t o ' t y l k o  s p i e r a ć , c z y  F ra n c ja
by  n a  upar tego  z n ą l e s ć  u s p r a w i e d l i w i ą  ~ SSirYuż y c i a  p o l i t y c z n e g o / n i e z a l e ż n o ś ć  państwo-  
nieukupowalia z echowała boda j  na. wąskim odpin y I p r zedptawicic -ls two wol-
wą czy marjónetkowy r z ą d  w Vichy można było  b e z a p e l a c y jn e
n e j  F r a n c j i ,  a le  bodaj  i s t n i a ł y  ^ S  I n g l ^ e j  m y ś l i ,  że
p o t ę p i e n i e  Petoino. .  b y t  o p r t e o t e i  ^  Bd?

. p r a g n ą ł  F ran c j i  z aoszczęd-i .. .  l o . u  k to i  * .  F. .. n leokuoowanej i  t e n  c i e n  u ąprawa e -
Niemcy złamawszy warunsa rczcjmu w eszł/  ^ p tt Bina kierowana wyraźnie chorobli-
dli wieni a W * * ™  ‘ ,' S  W  .jakichkolwiek lendencyj patriotycznych,
wymi ajhbicj ami ^ v a  a v j  , cyrn ;J, .£, wgZystki oh wolnych Francuzów,
musiała się spotkać z bezwz lj Łcio : całkowityfc poparciem: agresji nieroiec- 

Petam nową swą politykę w yi^ z^^ ą  . , J • - .w2y*a*iiem woj sk fran-
k i e j j t .o .ą ł  00 A J .  jego intenpjom . o j * ,
suskich w Afryce dc walki z w o j ^k *..,.,. .,a_, y ił. q4p noddałv»ale formalnie
francuskie, w Afryce po trzech dni ach„j :? Wwet' francuską f lo t ę  w Tulo-
'przc-szły na stronę państw -sprzymierzony i), iy, j ̂ £p tak szybkie Z l i *

cydow&m geraano f i l e .  Alt t  ' „ J f p r *z prawo w v g i a s z S h U ’wS'zelki ęłp. u s taw, rac ze  n a -  
mu sze roKi eh pełHorno<smi ctw* L-&.V&1 jl P- yb R^nr^c nod u w ar

&ł .
n s t a t e c z S e ^ a p r z - e d a ł  swój k S j  państwom o s i .  Dlatego Wolni- fVancuzi . . o g ł o s . l i  -go - r a j

ssssft-?Pf Ti fil U mV'pll L 3..CV S8JT10 J ' Hy G cl—d J - fc> . r . J , • , • , •,'_*« _ę Pr̂ T rvn 'tJ len

i  ■ F r“ c ^

nyra p r ó t :e stem narodu fh^cuski.ę.^D « N3.
\  Ch&uteTnpsj st^.ry f r &ncus.ki p o l i t  y k ,k tó ry  . . . ^

i'o3i ł  s i e '  do szeregów . .b ry ty j sk ich ' ' j ako  o c h o t n i k , o-dpowixdzie-li
u sd .y ,k tó rzy  w t e j  ;ch.wili wobec^okupacji  r e s z t y  ^V&ncji w a lczą  

wTu n i  s ie  ramie w- ramię  V -ali'an-Fami 'p rz t  clw„ .wojskom piemi-ecrko-wloskim o woinosć^swijr-  
L  ó ndepoSeg lośrS -swofe j  oj czyzny.  Odpowiedzi a ł . ą -o s ta tn io  marynarka wojenna w TUlonie,  

■ Wyb'i Vr aj ąc z s to p i  eni e* swych jedno s te  k, b yle nie  p o k a z a ć  i c h  w ręce  wrogow swej gnębio­
n e j  o jczyzny .    ,



Z PRASY NIEMIECKIEJ.

’ Ęront w Tunisie j e s t  dominującym tematem w d z i s i e j s z e j  prasie niemieckiej. Obok no­
tatek sprawozdawczych nie brak.również artykułów,w których jednozgodnie mowa o tym,że lq. 
tJC*»nie wojsk osi w Tunisie pokrzyżowało plany amerykańskie. Ale obok tych -  na jeden ro« 
ifcts i  wedle tego samego szablonu ogłaszanych ęhuncjacj i  -  tu  i  ówdzie spotkać można pe* 
wną obawę przed niedalekimi wydarzeniami oręż niewątpliwą świadomość,że pozycja państw 
osi te Tunisię j e s t  bardzo niepewną.. ’V tym-mniej wi ęcej ton ie  n&pisany z o s ta ł  ar tykuł  pt, 
"Afrikani3che Zwischenbilanz" , który ukazał s ię  w jednym z os ta tn ich  numerów "Donąuzeu- 
‘tung", AUtor artykułu stwierdzą wprawdzie* że usadowienie s ię  Niemców w Tunisie wzmocni­
ło pozycję t ró jk ą ta  stra tegicznego : Serdynigr-Syc.ylisrTunis, &le równocześnie pisze :
""Plan anglosaskich państw je s t  b ez wątpię ni a j?i ę l k i , ą si ły,  kt ó re do jego urzeczywistnia- '  
nife Zadysponowano są- niemniejsze.  Psństwa'-'te~ w- pierwszej ..fazie rozwijających się  opera- 

vć j lv osiągnęły wyniki,których ze s trony niemieckiej n i e • należy bagate l izować,a jako szko­
dliwe uderzenie dla naszych planów wojennych równi śż nie powinny być nie doceni ano". Te 
wynurzenia w dzienniku niemieckim, po die gającym’ surowej cenzurze,mają bezwarunkowo swoją 

■ wymowę t>
W ostatnich, dziennikach niemieckich-.zn&jdujemy wyroki sądów nadzwyczajnych Rzeszy, 

świadczące o rosnącym fermencie w Nieme ze c h i 1  tak sąd nadzwyczajny Cassel skazał 45-cio 
le tn ią  Joannę Appol na 3 l a t a  więzienia  za "akcję rozkładowąMw- wojsktt dokonywaną w ton 
sposób,że wróżyła żonom i matkom o lo s ie  .ićh najbliżązych na f roncie .  Taki sam sąd we 
Wrocławiu skazał .Brunona Kastnera,.burmi s t r z a  w Krein&bergu na Śląsku na karę śmierci *a 

' to,Że zabił :3 owce i  11 świń,wystawiał sobie k a r ty  mączne i  sprzeniewierzył 8 q mąki. 
Małżeństwo .Millerowie w Hamburgu zostą ło skażane' na 't rz-y 1 s ta .w ięz ien ia  za ukrywanie ze­
garków i  budzików, którymi prowadzili  handel zamienny z a, alkohol i drób. Pewnemu ro ln i  ko* 
wi w Saksonii, odebrano gospodarstwo .ża to,'źf- nie chc ia ł  dostarczyć -żadnych kontyngentów 
mleka i  zboża. . ■ '* '

" ; SPRAWY P O L S K I E :•'  . I

-  Premier gen .Sikorski odbył konferencją z'_wicepremierem i .ministrem spraw wewnętrz­
nych Mikołajczykiem,po k tó re j  naradzie wicepremier, Mikołtjczyk odbył odprawę z dowódca­
mi korpusów,informując ich o sy tuac j i  ■wewnętrznej: w kra ju ,

-  RZąd polski j e s t  w pu siadani u dekret-'’ Himmlera, nakazującego zupełno wytępienie Ly» j 
dów w Polsce do końca roku 1942, Dekret-ten z o s ta ł  podany do wiadomości rządom państw 
sprzymierzonych i  ogłoszony w pras ie  so jusznicze j .

2 Oslo wywieziono l .ooo  norweskięh 2ydów' do Polski i  umieszczono ich w warszawskim 
ghettó.

•  Gren.ABders wyjaśnił W udzielonym wywiadzie,że z Rosji wyjechało dotychczas 115.ooo 
Polaków,w'tym 75,ooo żołnierzy. Rząd polski nie szczędzi s t a r a ł b y  w jaknajkrótszym czar 
cie umożliwić wyjazd szerszym m&som polskich uchodźców.

-  T/ zatoce meksykańskiej za topi ła ,  łódź osi mały s ta tek  p o lsk i .  Zatonęło t  rzęch mary**’ 
»6rzy,k&pit&n st&tku zos ta ł  wzięty do niewoli przez n ieprzy jac ie lsk iego  korsarza.

-  Kardynał Hinsley za rządz i ł  w dzień Ni epokalanego Poczęcia Matki. Bo sk ie j  8.grudnia 
nabożeństwa we wszystkich kościo łach k a to l ick ich  Anglii na i n t e c j ę  Polsk i ,  Również gło­
wa kościoła anglikańskiego arcybiskup Canterbury zarządz i ł  podobne modły w dniu 5 ,grud­
nia* ’Dielki rabin Anglii1 nakezał osobne modły na in tenc ję  Polski w dniu 5 .grudnia.

-  Rada Narodowa uchwaliłą,  nagły. wnio;sek|żądający interwencji.-* w sprawie masowego mor- 
dowania Lydów w Polsce.

-  Prymas Polski kardynał Hlond prze do at a ł  s ię  Lourdes przez granicę hiszpańską do 
S&r&gossy,uchodząc przed Niemcami.

-  W' dniu 19.bm.n& posiedzeniu rady ministrów uchwalono zmianę nazwy "Ministerstwo 
Spraw Tk)jakowych" n®. " M i n i s t e r s t w o  Obrony Pfródow j " .
. w Pr&da amerykańska ;donosi o konferencji  polskiego m in is t ra  skarbu z sekretarzem skar 

.bu Morgcntąuem i  Sunner Wellesem w sprewiei przygotowani &. n&tychmi astowej pomocy Ameryki 
d la  Polski z chwilą z skończeni a wojny.

-  W Londynie rozpoczęto-wydawanie dziennika Stronnictwa Ludowego "Zielony Sztandar".  
Pierwszy numer był poświęcony pamięci mąrsz. R&t&ja.

- y  Konskiem znaleziono t a j n y  skład broni i -aresztowano, około lo -c iu  .osób. Na drugi 
dzień przybyło i  Radomia samochodem wojskowym trżech. ludzi  w mundurach oficerów Gestapoi 
t rzęch  jako konwojentów oraz t rzech  więźniów,których dowódca konwoju chcia ł  tymczasowo 
oddęć pod opiekę komendantowi miejscowego więzienia .  Po wejściu na te ren  więzienia przy* 
byli  staro ryz'owali straż i  uwolnili  poprzednio uwięzionych* W.czasie s t r z e la n in y  dwie 
osoby wprawdzie zginęły, &le re sz ta  szczęśliwie uc iekła .
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